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Jak wygląda dziś „polskie Łonrd łs"
D tfł mie sta pod Irina (lorą

„Nowa Częstochowa” i „cuchnące ghetto” nad W artą
„Dziennik B ydgosk i" w  ko­

respondencji z Częstochowy da­
je  obraz dzisie jszego m iasta, sta­
now iącego d w t ogrom ne kontra­
s ty :

„D o  dnia dzisie jszego miasto 
Częstochowa w pojęciu ogółu 
polskiego jednoznaczna jest z 
Jasną Górą, z klasztorem  O jców  
Pau linów  i Cudownym Obra­
zem Bogarodzicy, D la tych, któ­
rzy n.a by li jeszcze w polskiem 
Lourdes, pojęcia  „C zęstochow a" 
i „Jasna G óra" tw orzą jedną nie­
rozłączną catość.

A  tymczasem „Częstochow a" i 
„Jasna G óra " —  to dwa zupełnie 
odręDne, różnorodne św ,aty. Jas­
na Góra —  m iejsce cudanr s ły­
nące, św iątyn ia Bogarodzicy, kró 
lestwo Ducha i Boskiej Św ięto­
ści, nic n.e ma wspólnego z m ia­
stem, rozciągającem  się u stop 
wzgórza, aż po krańce Starej Czę 
stochow y: ze stu trzydziestoty-
aięcznem m row iem  ludzkiem, peł- 
zajacem  po ziem i, szukującem 
zdobyczy realnych, pracującem  i 
waleząeem  o kęs chieba powszed­
niego

N O W O C ZESN E  M IA S T O

P rzy jrzy jm y  się bliżej temu 
rc asiu i temu środowisku, gdyż 
kontrast, jak i rzuca się nam w 
oczy, wymaga baczn iejszej obser­
wacji.

Podążając śladem p ie lg rzy ­
mów, wprost z dworca idziem y 
krótką, ładną asfa ltow aną ulicą 
M arszałka P iłsudskiego. U w ylo­
tu tej u licy stajem y jak  zahipno­
tyzow an i: przed nami rozciąga
s :e wspaniała, szeroka a leja, za­
kończona z jednej strony efektów  
ną perspektywą klasztoru jasno­
górsk iego na wzgórzu, a z dru- 
g  e j —  fasada kościoła św. Z yg­
munta. W idok jes t nieoczekiwa­
ny i im ponujący Taką a le ję  z ta ­
ką perspektywą m ogłoby się chlu 
bić każde m.asto na Zachodzie 
E uropy!

Ruszamy oczyw iście ku klasz­
torow i, przypatru jąc się z zach­
wytem  smukłej, w yn iosłej w ieży 
—  najwyższej w Polsce —  m - 
strzowsko w ycyzelow anej przez; 
arch itektów  i rzeźb iarzy po poża­
rze, jak i zn  szczył poprzednią 
w ieżę w  dniu 15 sierpnia 1900 ro­
ku. —  Po drodze rozglądam y się 
dokoła z ^ in teresow an iem . A le ­
ja, nosząca nazwę U licy  Panny 
M arji, im ponuje przedewszystkiem  
n iezwykle szerokiem i miodnikami. 
Ruch kołowy na asfa ltow ych  je zd ­
niach słaby, natom iast chodni 
kiem środkowym pom iędzy je zd ­
niami, d e filu je  —  zwłaszcza w 
n iedziele —  cała ludność Często­
chowy —  Poaonm e szerokie i ład 
ne są boczne ulice, przecinające 
A le ję , wszystkie zabudowane po­
rządnym i gmachami i domami. 
Tutaj mieszka g łów n ie In te ligen ­
cja, tu znajdu ją się n a jw ażn ie j­
sze instytucje państwowe i kul- 
tura'ne. U lica  Panny M arji koń­
czy się Parkiem  M iejsk im  i dzie l­
nicą jasnogórską, wsp inającą się 
dokoła klasztoru, a zamieszkaną 
przez drobne m ieszczaństwo i 
handlarzy dewocjonaljam i.

Obie te dzielnice, tworzące No- m elodję. W słuchani w  tę dziwną
wą Częstochowę, w yw iera ją  na 
przybyszu Dardzo dodatnie w ra­
żenie.

G H ETTO ...

Lecz Nowa Częstochowa, to ty l­
ko część m iasta. N a  przeciw le­
głym  krańcu U licy  Panny M arji 
rozc iąga  się inna „egzo tyczn a " 
dzieln ica brudu, nędzy i n iech lu j­
stwa, ghetto żydowskie, zwane 
Starą Częstochową Tu ta j wkra­
czamy w  świat, obcy nam ducnem 
i obyczajam i, św iat —  tak jaskra­
wo odróżn ia jący się swoim  w ido­
kiem zewnętrznym , aż zdumienie 
bierze. N ie  do uw ierzenia, że to 
też jes t Częstochowa!

A przecież tarć. W praw dzie kie­
dyś Stara Częstochowa była sa­
moistną 03adą, lecz przed 110 la­
ty  połączono ją  z dzisie jszą N o ­
w ą Częstochową w  jedno miasto. 
Dwa różnorodne środowiska, któ 
re zetknęły się z sobą tworz.ą dziś 
kontrast rzadko Spotykany i ory 
g inalny. '

Stara Częstochowa przypomina 
—  rzecz prosta —  warszawskie 
Nalewki, lecz jest od nich o w ie ­
le brzydsza. Małe, wąskie uliczki 
brukowane kociemi łbam i", o 
..chodnikach" pełnych dziur, w y­
kładanych cegłą, najróżnorod- 
niejszem i flizam i i czem się da, 
z krawężnikam i oow rw iianem i w 
esy-floresy, koślawe brudne cha­
łupy oblepione charłaczącą plu­
gaw ą czern ią żydownską —  oto ko­
szmarny widok który cyw ilizo ­
wanego Europejczyka napełnia 
n ieprzezwyciężonym  wstretem. 
W szędzie, gdzie okiem rzucić, c- 
brzyd liw e, w iedźm owatp twarze 
starych żydówek, wszędzie fizjog- 
nomje, wobec których antysem ic­
kie karykatury Po la  w ydają  się.. 
s iełankow em i!... Rzecz jasna, są 
tu u lice : N aru tow icza, Berka Jo- 
selewicza. Cesia, W arszawska... 
W  tandetnych w itrynach  sklepi 
ków w’yw’ ieszone są a fisze  polsko- 
żydowskie, lub tylko żydow sk ie ; 
c zy ta m y  ..Uroczysta Akadem ia 
kibuców1", ..Koncert z okazji w y ­
kupienia w  Pf*lestvnie nov'ycb 
terenów '

G D Y D ZW O N Y  BIJA..,

Uciekam y czentprędzej z tego 
cuchnącego, zg ie łk liw ego  ghetla. 
P rzez chw ilę w  zadumaniu sta­
jem y jeszcze na moście, pod 
którym  mętnym, bystrym nurtem 
płyn ie rzeka N ie  chce nam się 
w ierzyć, że to je s t W arta, ta ea- 
ma dumna W arta  spod Śremu, 
spod Bolechowa, K istrzyn ia . Ja­
każ ona tutaj mała i nędzna! 
Dostroiła się wprost do nędzy 
sw ojego częstochowskiego otocze­
n ia ! No tak, ale przecież to dopie 
ro je j  początki, przecież dopiero 
od Kom na zaczyna się d 'a  n iej 
że g lu ga !.

Uciekamy szybko z żydowskich 
zaułków' i znów jesteśm y na ulicy 
Panny M arji. Jak śliczm e w yg lą ­
da k lasztor jasnogórski w blasku 
zachodzącego s łońca ! —  Słyszy­
my dźw ięk d zw onów : to zegar na 
szczycie w ieży  w ygryw a przy no- 
m ocy  36 dzwonów przepiękna

U) d iltu  15 m aja
urządza Chaoecja ś& iąio  robotnicze
N a  urządzonej niedawno akads 

m ji przez chrześcijańskie związk 
zawodowe z  okazji 45-tej roczn i­
cy encyklik i „Rerum  N ova i u n ", 
wydanej w  1891 r przez Pap ieża 
Leona X I I I  powzięta została, na 
wniosek sekretarza zarządu głów  
nego Chrześcijańskiego Z jedno­
czenia Zawodowego St. Spasiń 
okiego, znatmenna uchwała, mo­
cą której postanowiono proklamo 
w ać roczn icę wyaania encykliki 
„Rerum  N ovarum “ , a w ięc dzień 
15 maja, jako Śvzięto pracy roDot- 
ników chrześcijauskich.

W edług wniosku St. Spas.ńskie 
go, w  c.ągu pierwszych czterech 
n m H H n a n m N M

Ostatnie pociąg>
z akadern ikam :- 

p ie l& rzy n am ;
W czora j w  godzinach rannych 

Przybyły do W arszaw y ostatnie 
pociągi, przyw ożąc resztę p ’ el- 
grzym ów  z Częstochowy.

N a  uczelniach wczoraj było bar 
dzo mało studentów.

lat Święto pracy ma być przeno­
szone z dnia powszedniego na naj 
b liższą niedzielę, a 50-ciolemc 
roczn icy encykliki, a w ięc w  r. 
1941 oraz w latach następnych 
ma być obchodzone ściśle w dniu 
15 maja. św ięto  powyższe ma stae 
się hasłem do pobudzenia do ży­
cia wszelkiego ruchu zawodowe­
go, opartego o m eolog ję  chrześc: 
jańską, zdolnego do obrony po 
stulatów  ekonomicznych warstw 
pracujących i przeciwstaw ien ia 
się działalności socjalno - komu­
nistycznej.

Ucnwała ma być przedłożone 
do aprobaty Episkopatu Polsk ie­
go, za pośrednictwem  którego 
zw iązki cnrześcijanskie m ają za­
biegać o przyzw olen ie Papieża na 
zrea lizow anie om awianej uchwa­
ły, a tem samem rozszerzenie je j 
na inne panstw’ą chrześcijańskie 
W  ten sposób zarowno w  W arsza­
wie, jak i w innych miastach Pol 
ski, obok pochodów pierwszom ajo 
wych, będziemy obserwować tuż 
w roku przyszłym  zaczątki pocho. 
dów’ chrześcijańskich.

niezwykłą m elodję, zapom.namy 
o tem, co nas otacza, przeb iega­
my m yślą Polskę całą i szepcemy 
cisnące się na usta słov'Ł kanta­
ty Bożydara

Bogarodzico z nad w ieżycy 
w  królewskim  płaszczu z zo- 

[r zy  bram

błogosław’ polskiej te j z iem icy 
i królu j nam i

Pra egląd pr
Z A M IA S T  R Ó W N O W a G I S IŁ  
„C zas”' w artykule „B rak  współ 

nych id e i"  dowodzi, że ru ch } re­
w olucyjne w  Europie w płynęły 
na now y układ sił 

„Reżim hitlerowski jak wiadomo 
w ogrom rym  stopniu zmienił nas+a 
wienie zewnętrznej polityki memie- 
ctdej. Podobnie rzer; miała się we 
Włoszech.

To też obecnie trudniej niż kiedy, 
kolwiek jest stworzyć wspólne idee 
międzynarodowe, takie, któreby mia­
ły realne szanse urzeczywistnienia. 
Eurona dzieli się na kilka komplek­
sów, kierowanych zgoła innemi idea­
mi porozumienie nomiędzy temi 
kompleksami j‘est niezmiernie trud-

Narodowa maoifestacia młodzieży
Krzyż i „m iecze Chrobrego” w  Częstochowie

„W arszaw sk i Dziennik Narodo­
w y " w  telegram ie w łasnego ko­
respondenta tak charakteryzu je 
nastroje uczestników m asowej 
p ielgrzym ki młodych na Jasną 
Górę:

„Obok akademików, w uroczysto­
ściach częstochowsk ch wzięły udział 
bardzo heroe delegacje chłopów, m. i. 
z pow. iadomskiego, opoczyńskiego i 
z 'rzytyka. Delegacjom tvm zgoto­
wał i młodzież akademicka oraz tłu­
my ludności chrześcijańskiej w Czę­
stochowie k lkalcrotne żywiołowe owa­
cje.

Przez cały dzień na ulicach Często­
chowy ,ue spotykało się niemal zupeł­
nie osób r e udekorowanych „mieczy­
kami Chrobrego”. Wszyscy wdali się 
podniesieniem rak, W  godzinach tr  - 
południowych młodzież zorganizowała 
demonstrację na cześć poisk.ej armii. 
Po ślubowaniu młodzież akademicka

udała się na grób Nieznanego Żoł­
nierza* *u złożono weńce poczem z 
kilkudziesięciu tysięcy pie,si roz­
brzmiał potężnie „Hymn Młodych”.

Pociągi ao Częstocnowy przybyły 
r.iemil wszystkie udekorowane mie­
czami Chronrego Doszło do incyden­
tu vi chwili przybycia środowiska 
lwowskiego. Policja oaebrała akade­
mikom Droporzec, jeszcze przed wej­
ściem pociągu na dworzec Pociąg za­
trzymany, i młodz.eż wysiadła. Spo- 
wod iwaro to godzinna nrze*wę w ru­
chu kolejowjm.

W  Akademji popołudniowej wzięło 
udział Około 50 t'" osób Tu ów 
niez odśpiewano „Hymn Mtodych”

Całość uroczystości sprawiała impo­
nujące wrażenie powagi, spokuju i
s.ły” .

Obok m an ifestacji re lig ijn e j, 
masowy występ młodych nosił ce­
chy spontanicznej m an ifestacji 
narodowej.

Czystka w „Zjednoczeniu Niemiecktem”
Sekcje „młodych” pod kurctelą

BYDGOSZCZ, 2.o. 5. Po ostat- sób i w  sprawach nie licu jących
nich wypadkach zawieszenia sze­
regu oddziałów  „Z jednoczen ia  
N iem ieck iego " (Deutsche Y ere i- 
h igu ng ) doszło do ostrych scysyj 
w ew nątrz organ izacji.

D r Kohnert przywódca orga­
nizacji, zaw iesił, a następnie po­
zbaw ił w ładzy k ierowników  sek- 
cyj „m łodych " za to, że „w  Doża- 
łowania gedrrom zaślep ien iu " w y­
stępowali z iądan.ain i wobec kie­
row n ictw a Zjednoczenia w  spo-

z h ierarch ją  i podległością o rga ­
n izacyjną. *

K ierow n ików  „sekcy j m łodych" 
usunięto z o -gan izac ji. N adzór 
ud młodymi pow ierzono A rm ino­
w i Drossowi. „C zystkę" organ iza­
cyjną przeprowadzono z  całą o- 
strością. Jest to jedna z prób 
k;erow m ctw a „Z jednoczen ia  N ie­
m ieck iego" oparcia się naporowi 
młodych, zdążających do zupeł­
nej h itle ryzac ji związku.

Rokowania poteko-ęćańskie
toczą się w  W arszaw ie

daniem, aby wrolne miasto 
Gdańsk traktowane było pod 
względem  dew izowym  jako ob­
szar w tw nętrzno - polski a nie 
jako zagranica. Jak wiadomo, 
polskie zarządzenia dew izov ’e za­
w iera ją  w  odniesieniu do Gdań­
ska p rzepsy  podobne, jak  w sto­
sunku do państw obcych.

W  poniedziałek rozpoczęły się 
w W arszaw ie pulskc - gdańskro 
rokowania, m ające na celu ure­
gu lowanie obrotów  handlowych i 
finansow ych  między Polską i 
Gdańskiem na tln zarządzeń de­
w izow ych  wyprowadzonych w  Pol 
sce.

Strona gdańska w ystąp iła  z tą

SpćkSzieEnte ukraińskie
rozbudowują s.e

Sprawozdania Związku Ukraiń- 
skich K ooperatyw  zaw iera ją  bar­
dzo ciekawe dane o ukraińskiej 
spółdzielczości. „C en troso ju z" pro 
pagowal kupno i sprzedaż spo­
żywczych artykułów  tylko za go­
tówkę i osiągnął w tym kierunku 
rezultat, że 75 proc. obrotów  do­
konywano tylko gotówkowych. 
Zrealizow ano też plan założenia 
w łasnych masarni, zakładając, 
jedną masarnię i 4 sklepy w ęd li­
niarskie we Lwrowie Rozszerzone 
zbyt ja j na wagę. Zwiększono eks­
port żywca, pszenicy, faso li i ko 
niczyny, Pow iększyła się ilość 
zbożowych m agazynów z 24 w  r. 
1934 na 29 w r. 1935. Produkcja

mydlą wzrosła do 6 wagonów mie­
sięcznie.
„M a s ło so ju z ": Zwiększono dosta 

Wę mleka do m leczarń regjono- 
wych. „M asłoso ju z" wspótdziała 
ze 122 rejonowem i m leczarniam i. 
K oszt wyrobu 1 kg. masła obni­
żono do 0.6t) zł., co w yros i 23— 25 
proc kosztów produkcji. Fundu­
sz© w łasne rejonowych m leczarń 
wzrosły o 21 proc. Zbudowano 10 
nowych mleczarń, wyposażonych 
w najnowsze maszyny i urządze­
nia Rozpoczęto budowę nowych 8 
m leczarń. Zmechanizowano 4.

„N arodna T orh ow la " liczyła  29 
samodzielnych placówrok sprzeda­
ży i 3 f i l je .

\  /zrost liczby sadów
Bezrobotni sadzą licho drzewka

O rgan izacje  roln icze stw ierdzi­
ły, iż na teren.e całego kraju 
wzmógł się pęd do zakładania sa- 
gow , szczególnie przez m ałorol­
nych. Tegorocznej w iosny zasadzo 
no w Polsce ogromną ilość drze 
wek owocowych. N iestety  mało 
roln i kupowali na targach i ja r ­
markach drzewka bardzo liche i 
często nieodpowiednie.

Pow sta ł projekt wprowadzenia 
obowiązku uznanie szkółek drzew 
owocowych przez izby roln icze 
Przep is  taki dawałby możność 
kontroli tych szkółek i jakości ho­
dowanych arzewes. Stan obecny 
nie gwarantu je rozwoju  celowe­
go sadownictwa i g rozi rolnikom 
rozczarowaniem  i stratam i.

Ustąpienia p. Biouhego
Zapowiadane od paru dni ustą­

pienie dyrektora departamentu o- 
gólnego M in isterstw a Spraw ied li­
wości stało się faktem. Prośba o 
dym isję prok. Diouhcgo wczoraj 
została przyjęta.

Jako następcę p Dlouhego w y­
m ieniają prokuratora Kożuchow- 
s kiego.

Koniec w y p a d ó w
na S. G H.

W  sobotę nastąpiło zakończenie 
roku akademickiego w  Szaole 
G łównej Handlowej. W czora j roz 
poczęły się na wszystkich latach 
i wydziałach egzam iny, 8 czerw ­
ca rozpoczynają się egzam iny dy­
plomowe. Egzam inuje p ięćdzie­
sięciu profesorow .

ne, abstrahując ju i od różnic intere 
sów niezależnych od formy rządu w 
daneir naństwie.

Demoliberaina Francja z natury 
rzeczy łatwiej może współp-ocow” 
z również demoliberaina Anglją, mi­
mo różnic rasowych, niż z „siostrza­
ną” faszystowską italją. Przyjście do 
władzy we Francji lewicy, trudności 
te jeszcze potęguję.

Europa znajduje się obecnie w 
stanie rozproszkowama, pozbawiona 
zarówno wspólnych idei jak i wspól­
nego systemu noFtycznego, jakim 
był np. przed wojną system równo­
wagi sił. Stan ten moi© być usunię­
ty  jedynie na tle odtworzenia jedno­
litej europejskiej kultury politycz­
nej".

„C za r" dowodzi, że :
„Nasze polskie interesy, nasza 

kulturt, nasze tradycje związane są 
ściśle z interesami, idu turą i trady­
cją mocarstw -achodrich Z tego 
punktu widzenia tendencje faszy­
stowsko - hitlerowskie, jakie prze­
jawiają niektórz; nasi. nacjonaliści, 
okazuje si| szkodliwe nietylko z 
punktu y ldzenia pewnych koncepcyj 
wewnętrzno politycznych, ale prze- 
dewszy itkiem z punktu w-idzen a na­
szej polityki zewnętrznej, która w 
obeen/cn warunkach ponad wszelka 
wątpliwość winna pozostać pokojo­
wą winna dążyć do współpracy a 
nie walki międzynarodowej. 'Współ­
pracować zaś winniśmy przed*- 
wsz; stkiem * zachodem. To Jest zda­
je się niezmienny kanon naszej poli­
tyki".

Słusznie, że „C zas " dodaje 
„zda je  się". Bo temat conajm niej 
nadaje się do dyskusji... Zw łasz­
cza, gd.v chodzi o naszą kulturę. 
Bo o tradycjach  przy te j okazji 
lep ie j m e wspominać.

P IL N O W A Ć  B A W E Ł N IK Ó W *

Inż. Z. Raczkowski w „W a r ­
szawskim Dzienniku Narodow ym " 
porusza p ierwszorzędnej w agi 
tp raw ę : uwoln ien ia polskiego
przędzaln ictw a z n iew oli obcej 
bawełny i nastaw ienia produkcji 
na polski len J konopie:

„Frzemysł bawełniany dotycnczas 
traktował w swoich organacl wrogo 
ekeję zastąpienia bawełny lnem i ko- 
nopiaini. Wysuwał jako argumenty 
stosunkową drożyznę przędzy lnia 
nej, konieczność zmiany maszyn w 
istniejących fabrykach * bawełny, nie- 
nudawarie oię Drzędzy lnianej do wy 
robr niektórych nroduktów, np. do 
wyrobów dzianych itd. Argumenty 
te oczywiście mają swą wagę, ale w 
■‘statnich czarach osłabły Jak nasi 
Czyrolnicy w{ dzą, i irtvk*iłów o pra 
cach prof. Wi. Bratkowskiego t. zw. 
kotouizacja inu i konopi, t. zn. u- 
możliwienie przeróbki tych włókien 
a maszynach używanych w przę­

dzalniach bawełny, postąpiła znacz­
nie naprzód, daje przędze nieznacz­
nie tylko uroższa w Liczbach absolut­
nych, a jeżeli się weźmie pod uwa­
gę dumpingowy eksport, jaki musi­
my uprawiać w cem zdobycia dewiz 
na zapłacenie bawełny, to nawet 
znacznie tańszą od bawełnianej i nie 
ustępującą je j pod wzgledem tech­
nicznym, a natomiast znacznie trwał 
szą. Czas więc przystąnić dc rozwią­
zania zagadnienia krajowego surow­
ca włókienniczego w całe: rozcmg.o- 
ś«i".

P rze jśc ie  na len i konopie au- 
Lor uważa za pilne i radz: p ilno­
wać przem ysłowców.

„K  emisja ma pracować pod prze- 
y rdnictwem znanego przemysłowca 
łódzkiego p- Geyera. Weźmie w niej 
udzi n również promotor kolonizacji 
pro* Bratkowski. Nie nasz? jest o- 
czywiście rzeczą, rozstrzygać czy 
te ihnicrnit kotonizarja lnu i konopi 
już zastała rozwiązana w zupełno­
ści, ale gdyby nawet tak nie było i 
sprawa wymagała dślezych jeszcze 
prac, t-o opinja powinna zmusić prze 
mysł do prOYY adzenia tych bad ui w

tempie wzmożonem, gdyż sprawa jes* 
pierwszorzędnej wagi, a społeczeń 
stwo dość łoży na przemysł baweł­
niany, żeby móc od niep o wymagać 
nawet znacznych o fia r dla dobra o- 
gólnego” .

Słuszn ie '

O BRO NNO ŚĆ JE ŻA

W icem arszałek M iedziński prze 
m aw iał przez rad jo  o obronności 
kraju, przytaczając taki przy­
kład:

..Dlaczego to w ilk i i niedźwiedzie 
wola atakoYvać i ścigać w ielk iego i 
rącze:-"! jelenia, niż do jeża się za­
bierać'' Bo jeż w  razie napaści n it 
patrzy wcale jak w ielk ie jest zw ie­
rzę, które nań napada, Me mr kłów J 
jak  potężne pazury. Zw ijr się w  kłę­
bek, nastaYYÓa na wszystkie rtrony 
sw oje  p rzrkre kulce. Napastnik w ie, 
ż »  musipioy sobie straszliw ie pysk 
pokrwawić i długo lizać obolałe ła- 
py, gdyby tię  na ten kęsek rzucił 
Jeż, proszę pahstwa, nie szuka gw ą 
rancji u niećŹYviedza przed wilkami, 
an: u wilk óv: przed niedźwiedziem 
Jeśli jednak istn ieje m iędzy mm a 
drapieżnymi sąsiadami pakt o nie­
agresji, to właśnie spowodu tych 
nieprzyjemnych i zawsze gotowych 
do użycia kolców. N a  ńieh to w iaś- 
nie jeż opiera swoje bezpieczeństwo, 
swój pokój. I  słuszn ie '.

40 oskarżonych o zajścia
w Krakowie

Dochodzenia prokuratorskie w  
spraw ie zajść u licznych \v d n u  23 
marca b r. w  K rakow ie zostały’ 
ju ż ukończone. A k ty  oskarżenia 
zostały przesiane do Sądu Okrę­
gowego w Krakow ie.

Jak się dowiadujem y, wśród 
sporządzonych łk ió w  oskarżenia 
znajdu je się akt przeciw  49 oso­
bom, uczestnikom zajść pod B ar­
bakanem i Urzedem  W ojew ódzk im  
Z tych oskarżonych 83 przeoyw r 
dotychczas w  areszcie śledczym 
zaś 16 odpowiadać będzie z  wol 
nej stopy.

W edług w szelk iego prawdopo 
dob; ;ństwa rozprawa główna 
przeciw  uczestnikom zajść odbę­
dzie się z początkiem czerwca i 
potrwa około 3 tygodni.

Gn  io jest
biurokracja?

K A T O W IC E , 25.5. Jak podaje 
sprawozdanie nadzoru sądowego 
„W spólnoty In teresów " z koń­
cem roku 1935 pracowało w ko­
palniach. hutach oraz na ro li 
26.761 robotników, U rzędników  
było 2.440. Stan ich zw iększył się 
o* 214. Z tego wynika, że na 10 
robotników przypada 1 urzęd­
nik. ( ! )

Kongres emerytów
w  W arszaw ie

W  czwartek, 28 b. m , o godz 
17, w  sali p rzy ul. Krak. P rzed ­
m ieście 61, nastąpi o tw arcie  ogó l 
nopolskiego kongresu em erytów. . 
W stęp tylko za okazaniem leg ity  
m acji urzędowej. Kongres zwoia- 
ny jes t przez Zw iązek polskich 
zrzeszeń em erytalnych.

N a Kongres oczekiwane jes t 
przybycie delegatÓYV z całego kra 
ja . Zadaniem kongresu jes t omó­
w ien ie aktualnych bolączek eme- 
r ito w  państwowych.

Tow . K redytow e Ziemskie og ło­
siło lis tę  1311 m ajątków  ziem ­
skich, na teren ie b. Kongresówki, 
które będą wystaw ione na licyta 
c ję  w  październiku.

W śród aóbr, których licytacja  
zacznie się od m iijona złotych, 
aą: Branica, M ilanów  - P lanta 
(pow . raazyńsk f), Cerui.ÓY*', S ter­
dyń (pow , sokołowski), M iastków 
Kościelny (pow  garw o liń sk i), 
W ruszm ew  i n.,asło M ordy (sie 
d leck ię ), Bolków  (poyv. ka lisk i), 
Kazim ierz, Lą  ł, L i3ewo (pow. 
koniński), N iedźw iedź (m iechow ­
sk i), W ola  ŻułkiewsKa, żdżanne, 
Gończa (krasnostaw ski), Cele­
jów , Łaziska, Kniczkow iee (pu ­
ław sk i), C zerw ien iki (lubartow- 
sk i), Gnojno, Łan ięta  (kutnow­
sk i), Popień  W ielk i (b rzezińsk i), 
K ruezyna ( radon*skowski), Dzier- 
żanowo, Rąkcice (płock:-), OKale- 
wo (ryp iń sk1), Opinogóra (c ie ­
chanowski), Pakosław (iłż e ck i),  
Cz.yżew Szlachecki (opa tow sk i), 
Dębice i Poddębice (w łoc ław sk i), 
Giżyce, SzymanÓYY-, Ruszki (socha 
czetvski), M łochów  (b łon sk ,), No 
w y Dwór, Stara Rawa, W ola  Pę-

koszowska (sk ie rn iew ick i), Po- 
byłitowo i Trzepow o (pu łtusk i). 
Zaborówek, W ilanów  i Służew 
(w arszaw sk i), C ichcebórz i W erb  
kow ice (h rubieszow ski)r

L icy tac je  ogłoszono rv pierw. 
szvm term inie.

Wiadomaści polityczne
ODZNACZENIE 

B MIN. MICHAŁOWSKIEGO
r>odczas piątkowej audjencji na 

Zamku p. Prezydent Rzpltej udeko­
rował b. ministra Sprawiedliwości p. 
i .zesław a Michałowskiego wielką
wstęga orderu „Polska Odrodzona" 
za zasług, położone przy kierowaniu 
Ministerstwem Sprawiedliwości.

NOWE STRONNICTWO?

U b. premjera Anton.ego Ponikow 
skiego odbyło Cę zebrań e polityczne, 
na którem obecni byli członkowie nie 
których odłamów dawnej Chadecji, 
którzy nie utrzymują kontaktu z Cha 
decją na Śląsku.

Referat polityczny wygłosił prof. 
Stanisław Grabski


